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1"eatr 1,TAUA11 

·Dzl .... 18. - - a.lel•a& 

W niedziel~. dn. 1 listopada 1914: 1oku, 
o godzinie 8 i pół. po południu. 

9olscy Jlrłyjei „30 lat ~yc;a Szulera'' 
Sztuka w 9 obrasach 11 .francnskiego. 

„ % j • a '1 o e ~ e 'I i. Btlety do nab7cla w cukierni Roszkowskiego 
(Gostomsklego ). Cena od IO do T5 kop. 

cilfe aeat~ 115BVGY11 
cate Restaurant 

llr6tlla ..... 

od dziś codziennie llOllCERT B d t.. z ar ew 
--- od e-e1 do 11-8' ra • 

A oni - śmieją siQ nam w oczy 
lub stroją siQ w niewinne twarze 

Od Ad I I •• cJI świ12toszków •.• 
ID R SU-8 9 · To-.pokojowi maruderzy•, ope-

NiDiejszym zawiadamiamy Sz. rujący pośród armji ludzi bezbron
. prenumeratoró.w, se abonentom, któ- nych, stoj,cych po za walczącymi. 
~rzy nleuregulowalł naletnośoi za To - pijawki, krew ciągnące z 
WPZeaień I pamizlernlk, zmu- biedy i nQd1y ludzkiej. 
·azeni b~dziem;r z daiem I Hato. To-szakale i hjeny, rozszarpują
dada wstrz,ma6 dostarcza• ce nasz, ekonomicznie omartwiały 
nie pisma. 

.. • I . . 
' • ' I • 

" 
Szakale. 

__ ·N ~dza zatacsa coraz szersze krt
; gl 6r6d ludno~eł naszege miasta. W 
'. miejscowościach, które dotkn12ła. sto
, pa nieprzyjacielska, panuje głód 1 ros
i pao1 ostateczna. 

Rozmiary te) klQski przechodzi\ 
r wyobratenie nasze, a tymczasem 
znikąd pomooy, znlkf\d ratunku, -

1 widoki na lepszą ohoó cokolwiek 
{ przyszłość - strasznie małe, dale-
, kie .•• 

Tymczasem są tu f WSZt2dzie i po
śród was ludzie, którzy robią wspa

. niałe interesy, zbija)l\ grosz do gro
eza, wzbogacają etę z dnia na dzień. 

Z niczego - tworzą kapitał. 
Bez trudu, bez zachodów, bez 

ryzy ka, bez pracy 1 
Majątek ich rośnie jak na drot· 

dtach„. 
Zacierają rł2oe 1 radości. 
Błogosławią wojnie J 
„Bodaj trwała jak najdłutejl" 
.szcz~śliwców• tych liczymy 

~rod nas setki, mo!e tysiflce J 
Sami ich tuczymy. Sami wciska

my im do rąk pieniądz, krwią ser
deczną i łzami zdobyt7. Sami napeł
niamy złotem ioll. iU?Oh)r bezdenne. 

organizm społeczny. 
To-krótko mówiąc - spekulanci 

handlarze produktami spo~ywczymi I 

wogóle artykułami pierwszej potrze
by; hurtownicy i detaliści, składnicy 
i sklepikarze wraz z całl\ zgrają 
pośredników i komisfonerów,-z „mo
nopolistami•-na czele. 

Zbote, mąka, chleb, kasza, cu
kier, kawa, świece, zapałki, drzewo i 
węgiel, - wszystkie te arty kuły są 
przedmiotem szalonej spekulacji lu
dzi, wyzutych zupełnie z czci i wia
ry. Gdzie tylko zoczą jakikolwiek 
transport towarów masowej konsum
eji, skupują wszystko i ••. szrubuią 
ceny, dlawiąc rynek. Nie zn&ją mia
ry ni granie, wstydu, ni litości. 

Przeciwko temu niemiłosiernemu 
wyzyskowi, przeciwko tej okrutnej 
lich wie, przeciw ko temu nielud:zkie
mu zdzierstwu, kt4rego ofiarą podają 
najbiedniejsi, najnieszczęśliwsi nasi 
współbracia i współobywatele, nalety 
rozpocząć kampanię, trzeba przeciw
ko nim ogłosić krucjatę. 

Władze obywatelskie, którym 
powierzono pieczę nad miastem, po
winny wystąpić jaknajenergiczniej 
przeciwko tym wrogom naszego spo
łt1czeństwa, tym wampirom klasy ro
boczej, zdobywajacym bezkarnie prze
obfity ter na rzeszach najliczniej
szych-biednej, prŻymierającej gło
dem ludności w.iasta. 

Walka z ty.mi wyzyski wac7-ami 

znajdzie wśród nas wszystkich naj
lywsM echo uznania i gorącego po
parcia. 

Najbłahszy nawet sukces, jaki w 
tej-bezsprzecznie trudnej-walce od
niesie Komitet Obywutelski i Milicja,
zaskarbią im trwałą i głQ bo ko od
czutą wdzi~czność ogółu mieszkań
ców miasta. 

W walce z rozpasaniem nikczam· 
nego kramarstwa uważamy wazc1kie 
środki za godzi we. 

Bo tu chodzi o tycie. 
O ~ycie tysięcy ·rodzin robotni

czych, które wojna w rz<1rhie nędza
rzy postawiła. 

A nędza jest złym doradcą ..• 

Zarządzenia przec·wko 
niemcom rosyjs!am. 

(Kor. wł. „N. Kur. Łódzkiego"). 

Piotrogród 26 października .• 

Znmlrnięcie na zasadzie decyzji 
Rady ministrów ~az. „St. Petersbur
ger Ztg." stanowi pierwszy etap do 
zarządzeń przeei wniemiecldch na gru
J.lCie państwa rosyjskiego, niety1ko 
administracyjnych ale i na drvdze 
prawodawczej. 

Wojna obecna rozwiała do cna 
ułudę państwową o lojalności niem
ców, za1·ówno obcych, jak i rosyj
skich poddanych. To też projekto
wane zarządzerda mają zarówno je
dnych Jale i drugich na widoku. 

Specjalna komisja, wyło11iona w 
ministerium spraw wewnętrznych roz
patrzyła świeżo projekt ograniczenia 
kolon1zucj1 niemieckiej na granicy 

rosyjskie1. Projekt ma uniemo!1;liwić 
w przyszłości planowe osadnictwo 
strategiczne na pograniczu niemie-· 
cko-austrjackiem. 

Memorjał komisji przytacza sza· 
reg faktów, pozostających w ścisłyir. 
związku z ufotwioI1inmi dla arrnji 
pruski ei, czynion;} mi przez zaprzCl„ 
danych im rodaków. 

Między innymi przytoczono nasti:· 
pujące: 

W r. 1912 niemiec Hasbach zwró-. 
cił się z dogodnym dla rządu projelt· 
tem osusznnia doliny rzeki Bobra w 
pobliżu twierdzy osowieckiej. Obecnie 
<>lrnzało się, gą dolina ta poti;zel~ną 
była armii niemieckiej za podstaw~ 
do operacji artylerji, oblegającej Oso
wiec. 

W pow. słupeckim, gub. kaliskiej, 
niemiec Juliusz Milbran, w dągu 10 
lat skupował maiątki pograniczne, 
parcelując je i rozprzedając nastQp· 
nie między kolonistów, poddanych 
rosyjskich, Jitórzy okazali się potem 
zapasowymi żołnierzami armli nie
m1e~kiej. 

Wreszcie na Tyńcu pod Kaliszem 
4 lata temu nie7a!d Stenzel nabył 
grunt nad rzeczką. Zbudował na 
\\Zgórzu cegieJnję, połączoną jedy
nym mostem przez rzeczkę, na tra!{· 
cie łódzko-irnli:-:kiem. Gdy prusacy 
vrzybyl1 do Kalisza, odrazu z 1p.vtali 
o Stenzla. W pnrę dni potem eegiel· 
rna Stenzla była doskonale urządzo. 
nym tortem i do dziś jest nim. 

Dwa fakty ostatnie, zaJc omuni· 
kow11ne przez prezydenta m. Kvlisza, 
dołączono do materiałów, otrzyma· 
nych przez ministerjum z innych 
źródeł i wkluczono do memorJału ja· 
ko argumenty. 

Projekt ograniczenia 
ma byó przeprowadzony 
art. 87. 

kolonizacji 
w drodze 

R. 8. 
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Echa wa~k- pod 
Jak s!Q uowiadujemy, rosyj::JJ{Je 

wojstrn w chwili gdy ich ootrztliwali 
n iem cy z armat usta w i onych we \\si 
Antoniew Stoki, znajdo\rnły si~ we 
wsi Natolin, gminy No\\ osolna i 
ztamtąd odpowiadały na ogień riie
miecki. Po slr·rnie rosyisk1e1 zo:>tał 

zabity ieden żołGierz. nnnuycl! me 
było.-Po stronie niemieckiej zabi
tych było 12 ż.o l nlerzy i 7 rannych. 

F.:abunL a nieme: ~:'61. 
Podc-zas krótlde~o pobytu swego 

w Prza.rnyszu, rnemcy zdążyli wy-

u. 
'' ieź6 800 ·wozów zboża. Przy ogra
b1a1J1u m1e13zJrnń niemcy zachowywał! 
si~ jak zwyczajni opryszkowie. 

Z pewnego magazynu obuwi& 
zrabowali buty z Jednej tylko nogi. 

Powoli dochodzą nas wieści o 
btrn,;znych s pustoszeniach, jakich do· 
.ku wili 11io111c.v podczas zuch wa tego· 
swego pochodu na Warszawę. 

W . Z 1kowie pod Pruszkowem 
śliczny park zmszczony do połowy, 
,jal{ po 11rzeiściu huraganu; ziemw 
poryta; łliosty i druty telegraficzne 
pozrywa no. 
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W Pruszkowie część stacji usz

kodzona wybuchem bomby. Wszyst
Jde olrna powybijano. Fabryka ołów-
1ców 11fljewskiego w części spalona, 
w czQści zniszczona od wybuchu po
;;isków niepr:r,y)uciciskich. Dorny 
3>rzewninie z pozrywnucmi dachami, 
Ś\YiQcą powybijanemi dziurami w 
ścianach. Na ulicy wszędzie gruz, 
rurnuwisko i stratowana do ~ywego 
ziemia. Niehtóre mieszkania. przed
stawiają obraz całkowitego zniszcze
nin, z mebli znś, sprzętów gospodnr· 
.-;kich i t. d„ pozostały szczątki. Na 
'll. Ołówkowej najwięcej ucierpiała 
fabryka Majewskiego i dom K. Pio
tro1sskiego. Kościół Vf Pruszkowie 
częściowo zniszczony, w Zbikowie 
ruina jeszcze gorsza. 

mr ~a w Tom szowie. 
Do uLieglcgo czwartku w Toma

szowie stuło około s,ooo niemców. 
Porobili oni naokoło miasta o

kopy, nu które pozaciągali znaczną 
liczbę armat. 

We czwartek w nocy nndciqgnQ
}y wojska rosyjskie i o gouz. 3 runo 
rozpoczęła się bitwa, trwn5ąca . do 
godz. 8 wieczorem. W końcu niemcy 

1zostnli zwycięzeni i w popłochu i 
'nieładzie poczęli uciekać. 

Wskutek strzałów armatnich 
.wi1::le domów w mieście znacznie u
'eierpiało, szczególniej zaś na przed
'lU ieściach Starzy ce i rromaszówek. 
1Na ulicy Rawskiej spłoIH~ła doszcz~t
nie jedna kamienica. 

N1e obeszło się równie~ bez ofiar 
i śród mieszknńoów, szczególniej z 
pomiędzy tych, którzy uciekali z 
'llliasta. 

Ogółem zabitych i· rannych jost 
kilkadziesiąt osób. 

Rcz5il!'Zf21anie -:w Częstc
chowle. 

Niemiecki komendant Cz~stocho
wy, Ebner von Eichenbach, ogłosił 

1co następuje: 
„Ponieważ d nd mieszkuńcy przed

mieścia :Kule, W ładysłuw Maje\'I ski, 
ln't 21 i Surnisław lfrcński, nie zwu
, ~a]!iC na rozporządzrnie komendanta, 
JWzechowywa1i lnoń 1n1.lną i, jak sa
mi z.eznnll, d0konal1 trzech zbrojn7ch 
1.apauó Y na spokojnych mieszkań
ców, obyd\ ·aj zoswli rozstrzelani pod 
mnen tarz'}m ". 

z Zamo!lcia. 
Po ostatnich bitwach, niemal 

wszystkie olrnlice miasta zostały zb U· 
rzo_ne ... \Vjeczore.m ni_gdzie niema 
na1nmieJszego śwrntla. Przybyli do 
Znmośoiu korespondenci vro7cnni nie 
me gli znaleźć nigdzie pomieszczenia. 
Stwierdzono, że wśród wojsk niemiec
kich panuj~ głód. Niemcy rekwiro
wali produkty spożywcze nie tylim 
w magazynach lecz i w prywatnych 
mieszirnmuch. W so botQ Jcomeudant 
miusta nakazał tytlom, pomimo świQ-

P. ASZEWSKIJ 

ta, otworzyć sklE>py, grożqc, w ra:::1e 
nie posłuszoństwn, roz:;trzelunlem. 

Armaty rcE~mredd:e w War-
s-a\!"1t:e. 

„ \Ynrsz. dniewnik" donClsl: 28 b. 
m. przywieziono do Warszawy 12 
armat i 3 Jrnrtaczownice z zabrn
uych niemcom przez nasze wojsko 
dział. 

5mlerf wysoko postewlo· 
ne) osoby . 

Podczas bitwy pod Warszaw!\ 
ranioną została jakaś ·wysoko-poata
wiona osoba, którą niemcy przewie
~łi do pałacu ł1r. Konstantego Potoc
kiego w Helenowie, pod Brwinowem. 
Pomimo troskliwej opieki lekarskiej, 
ranny zmarł - nie pochowano go 
jednak, .jak wielu innych oficerów na 
cmeutnrzu miejscowym, lecz z wiel
kim honorem ułożono w powozie 1 
wywieziono do Niemiec. 

Ze Suwałk. 
W ostatnich dniach usilnie kol

portowano w Suwałkach pogłoskę, 
!l;e w lasach zamiejskich krą~ą małe 
zabłądzone oddziałki MJnierzy nie
mieckich. Pogłoska ta okazaJa się 
prawdziwą. 

Podczas walk w Augustowskim, 
znaczna część wojska niemieckiego 
rozsypała si~ na drobne oddziałki, 
które rozbiegły się w ró2ne strony. 
Część zaś oddziałków zabłądziła w 
lesie, 2ywiąc si() grzybami, rydzami 
i jarzębiną. Korzysta1ąc ze sposo
bnościi napadli oni na przeje~d2ają
cych włościan,· grabiąc produkty 
iywnościowe. 

Na widok podjazdów rosy.1skloh, 
niemr.y rzucają broń i chętnie oddają 
się do niewoli. W ostatnich czasach 
wzięto do niewoli cały szereg takich 
wałęsających sł~ oddziałków niemiec
kich. Odesłano ich w charakterze 
,jeńców wojennych do gubernjl we
wnętrznych Cesarstwa. 

Kozacy. 
rif:;ma galicyjskie podają taką 

chal'llkterystykl} kozaków, łdórych, 
jalr •windomo, 11iemcy boją slQ ogrom
nie: 

Jest dziwne i zarazem oryginalne 
zachowanie się tych jetdtców. Praw
dą jest, .że kozacy pędzą. naprzód 
przeciw nieprzyjacielowi, w pewnem 
oddaleniu spada1ą z konia, zasłaniają 
się nim, strzelają, wsiadają znowu na 
konie i ucioknjl'.\. Czynią to wtedy, 
gdy nie chcą zniszczyć całej linji, 
lecz mają inne zadanie. W tedy bo· 
wiem dokonywają swego dzieła i są 
straszni. 

AtnJr ich jest podobny do orka· 
nu, który llrzechodzi do Jd~ski. Pad
nie który z nich'? Nic nie szkodzi. 
Naprzód! PadaJą dziesiq.tki z pne
strzeloną skroniv;? Nic nie znaczy. 

W skromnym, małym pokoiku, 
bi cdnego urzędnika, przy mnszynie 
siedzi matka i krQci, Jrręci... przeklę
tą rąezlcą, a razem z uitkl\ wysnuwa 
l ez j{ ńra smutne nadzieje: że nigdy 

Nigdy nio przypuszczałem, abym 
kiedylrnlwielc \°1-ygta zuł hsir.ny 1,ocll
'rnlne Jia czetć-z1iicnawidzo11oj prze
icm nie-maszyny do t:zye1n. 

• chJ lrn. nie ztloła olu;~ I.i si.:·e1 rodzHiy, 
Jak uieJatwo koniec z końcem nie
JdeJy związać .. 

Maszyna do szycia nie wzniosła. 

Nic lubiłem joj dla tc~o. że b~'1a 
JH'Zetlmiotem szurych, u1011otonn ;yrh 
dni; rrzedmiotem najnudniejszym w 
świr.cie; przy którym nigdy nie usłJ
Bzało się wcsulsze1 treści slów; in·zy 
1 tór~, m nie widzi::iło siQ op1'0111ienio-
11ych rauością 11e, ż0 byla maszyną, 
nud lrtór:i rny::ilą tylko o straconych 
lrndziejach 1 niodoscignionych .marze
niach; suchy Je) trzaslr i klekot prza
;lika nerwy i mózg, jak bC·l chorego 
z~l.Ja. 

W ciasnym, o brulnvch ścia
nach i nizlrim s 1ficie n:ieszkanku, 
siedzą szwnczld i obracają at do o~ 
mdlcn:a prze] l JP l·ólko, a szew cio
mutL!m sz1rnn:c:-:.k.e:m wysnuwa siQ 
z pod 1gly 1 bi gnio bez końca i koń
ca ... i zrfa;e s1; ot.waczlrn11, że tak 
bez lrntita ż.\ c1u 1cl1 toczyć się bę· 
dzie. · i' 1ez l wuuzą oue pieśni, llle 
La 1·t ·)n. n..11 i:'_,:,t:ią si~, turko, muszy
l•.\ iu„;. l>r..!'.lt 11i•l ratlo::;d giosy 
tylko ciche, przeciągłe westciinicr.ila 
'.dobywają się z zapadłych piersi. 

i~ llnwet ponnd 11oziom zwykłych 
potl'Zeb tego . skromu ego poko1lrn; 
me sądzonem jei było go
ścić tnm, g lzieby choć chwilami 
szczQście trwuło, gdzie by choć przez 
moment zapanowała pogoda ducha, 
gdzieby wreszcie myśl nie była przy
gwożdżona do troski - o chleb po
wszedni. 

Maszyna do szycia to motor
ubóstwa. Szcz12lmj[\c i skrzypiąc, 
dźwiga on swoich rozgoryczonych ży
ciem pasażerów z kuchni do dzie
cinnego pokoiku, stamtąd do ~ieka
rzn, mleczarni, rzeźnika itd,, i::łowem 
cel maszyny, zakreślony wąsko, siQ
ga swą ideą zaledwie do pienvszych 
iwtrzcb gospodarrzych, pozn.tem -
traci swoje znaczenie i jak turczyn
ku haremu, . Jiie może przekroczyć 
1irogu swego domu. 

Nudna rna,;zynn! 
Woina rodzi bohaterów i stwarza 

eutla. Cudowuel przemiauie uległa i 
n;uszy11a do szycia; ożyła wprust. 

Oto otwarto drzwi 1t1 haremu i 
nieoglądająca nigdy świata bóf;ego 

>- . 

Naprzód ci drurlzy. Pęd7.ą naprzód, 
w szyku tróikqtnym, nndziewn.iąc 
dzidami. JP.st ich olbrzymia masa, 
która stopuiowo wzrasta, olbrzymieje. 
Zołnierze, siedzący na koniac.h, są 
pocJ1yleni, jakby zgarbieni. Zołnie
rze i konie mają jeden rytm, unosi 
ich jednobrzmiący oddech, rzucaią 
się ror.paczliwie i radośnie naprzód, 
oż.ywieni jedną wolą. Radośnie, gdyż 
w ich pędzie jest cośkolwiek, co 
przypomina grę, gr~ straszni\, w któ· 
rej chodzi o życie ludzkie. 

Konie są maleńkie, nadzwyczaj
nie zywe, o ciekawym kolorze orze
chowym, w.vtrzymałe i podkute tyl
ko na przednich nogach. Kozacy ma
ją długa, dzidę, Złlbezpieezoną u pra
wej nogi, .celuj!\ 1 nadziewają za po
moc& nogi. 

Gdy BI\ blłzcy nleprzyjacieJn, roz
pościeraiq si~ na kształt wachlarza, 
rozkładn1ą si~ przechyleni na. grzbie
ci6 końskim i p~dzą jak piorun na
przód. 

Bezczelnołf pruska. 
Z aeroplanów i balonów niemiec

kich vod Warszawą rozrzucano wśród 
wojska rogyjskiogo odezwy, druko· 
wana w języku rosyjskim do tołoie
rzy, w· których nlemcy z całą bez
czelnością opisuj{\ swoje rzekome 
zwyclQstwa odniesione nad armjami 
trójporozumienia, zarówno na zachod
nim, ,jak i na wschodnim terenie wo
jennym. 

' i 
( \ 
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Komitet 

rob6t publicznych. 
W dniu 26 b m., odbyło siQ po· 

siedzenie organ:zacyjnego Komitetu 
robót pubJioznyc.h. 

Pan Stomirowski, zoga1a1ąo po
siedzenie, wyłuszczył motywy, jaklami 
kierował si~ Główny Komitet Oby
watelski, tworząc Komitet Robót Pu
blicznych. Ponieważ list.a poblora
jącyc.łi zapomogi za pośredni otwem 
Komitetu Niesienia Pomocy Biednym 
doszła do cyfry 60,000 rodzin, a wo
góle do cyfry 160,104 osób, na co 
Komitet pawyt.szy 'zntądat z kasy 
Głównego Komitetu Obywatelskiego 
ao,ooo rb. tygodniowo; poniewat. 
Główny Komitet .1ut. dziś nie mo:te 
podołać temu zadaniu; poniewat. dn
lei liczby te w~rastają zatrwatająco; 
ponieważ podejr7.ewa si~ w dutym 
stopniu nadu~ycia ze strony zgłasza-
jących się po zapomogi. · 

Główny Komitet Obywatelski za
propouował cały szereg środków, 1ak 
dokonywanie jaknajostrzejszych per
jodycznych kontroli co do stanu nie
zamożności, stworzenie odpowiedniej 
organizacji dla zebrania środków 
pieni1}inych od szerszych mas, na co 
b~dą stw01'zone odpowiednie Komite· 
ty, w 1rnńcu jednakże Główny Komi-

niewolnica - wyszła z mrolców na 
światło dzienne ... ~alcwitłe. ... 

Skromne, na teatrze spraw poko
jowych narzędzie, nagle przeistoczy
ło slQ w groźne dla wroga na teatrze 
woj ny-działo. 

To ju~ prawdziwa artylerja do
mowa, bez lttóre1 nie moina sobJe 
wyobrazić nijak obecnej wotny. Nie
Jrndobna bowiem jest obszyć .ręcz· 
me" wielomiijonową arrnję, jak rów
nież nie może armJa wal~zyć nie b~~ 
tląc obszytą. 

Tam, na polach , zalo.nyob krwią, 
niernilknt)C, gr7.rni artylei·1a połowa; 
tu na polach zroszonych łzami 2alu, 
bezprzestannie huczy nrtylerJa domo
wa-maszyny do 1::1zycia. 

· Ciężka artyleria - to maszyna 
nożna, lekka nrtylerja - to muszynn. 
ręczna. Domowa kartaczownica błys
kawicznie wyrzuca pod~zyte rękawy, 
kołnierze, chusteczki, i t. p. i tylko 
w rzadkich wypadlrnch w domu i
d~ierny na „bagnety" - uty~ając i
gieł. 

Na salach rozmaitych towarzystw 
ustawHy siQ w długich szeregach 
groźne irnrld artyleryiskie maszyn 
do szyciu, w przerótnych warszta
tach grzrni4 baterjo artylerjl domo
wej, w Jrn!dym niemal mies9.ilrnniu 
rozlega się huJ;: działa-muszyny do 
szycia. Kanonada. me milkuie ani na 
chwilę, a salwy te zlewają si~ w je
den przeciągły ry.k: 

~ • r, ~ / I 

tet. Obywatelski postanowił środek 
na1rnd.vkalnic·szy, a mianowicie skie
rować Judzi do pracy, co bQdzie mia
ło d?datnie znai::zenie falc materjalne, 
jnk i moralne, g·l.v~ z iednei strony 
w mieścio Jest bardzo dużo robót do 
wy konania, a ~ drugiej strony ludzi6 
otrzymajl\ romoc tylko za pewien 
równowninik. 

Ludzi, którzy nie chcieli praco
wać, należy odsunl\6 od wszelkich 
wsparć. Główny Komitet Obywatel· 
t!kł .~iał na myśli stworzeniA organi
zao11, ~•t.órab1 wsposób ,ja1rnajwszech· 
stronme7szy zbadała tQ Jcwcstj~ i po
tem nnkreślita plan . działnnin, lrtóry
by mógł być wprowadzony w iycie. 

Powyższa ideia i motywy zna~ 
lazły zupełnll.! aprobat~ obecnych f 
przystąpiono do dyskusji. 

Zastanawiano się nad pytaniem, 
czy do robót używać siły męskie i 
kobiece i postanowiono rekrutować 
robotników na raZ'ie tyllco z męż
czyzn od Int 18 do 45. PMniej sto· 
sownie do potrzeb będzie moina 
zmieniać to postanowienie. 

Następnie przewodniOZ1'CY pod
dał pód dyskusję kwestję składu Za
rząd u KomHetu i propouował zaJ?rO
sić po dwuch lub chwilowo po 1ed
nym delegacie z katdego z istnle1ą
oych komitetów ze względu na ich 
praktyk~ i znajomość wtlrunków, ja· 
kie zdobyli, pracując jut kilka mie 
SlQcy. 

Po dłuitszej naradzie zdecydowa· 
no: aby w s.kłn.d Zarządu Komitetu 
weszło 12 członków, ludzi obezna· 

·nych wezee.bstronnle z potrzebami 
miasta, a więc obywateb, prawnicy, 
technloy, lekarze, przemysłowcy i ft. 
nansiścl, a pozatem delegaci Komite· 
tów iałco konsultanci. 

No. członków Zarządu Komitett 
zaproponowano: A. StamJrowskie
go, przewodniCZt\cago, I. Geyera, 
L Gralaka, L. Hirszberga, L. Ko· 
łaczkowskiego, J. Lachmanowicza, 
d-ra J. '.Maybaum, J, Mazurkiewi
cza, T. Meyerhoffa, Z. Richtera, K. 
StebelsJclego, K. Steinerta, Ca. Swier· 
czewskf ego i J. Triebego. 

Na konsultantów postanowiono 
saprosłó po jednym 11 katdego Komi.· 
te tu. 

Kronika. 
.~ _ l -

- (g) llomflnlkaoja kole)•• 
wa I telegrafiozna. Pomimo, it. 
linje kolejowe uległJ prawie zupełw 
nemu znlszczenlu przez nlemoów, ko· 
munikaoja kolo)owa prz1wróoo11• b~
dzio najpótniej sa 7-8 dDl. 

Władze wojsko1'e p_~płły 
na razie do naprawy linU -Ud.t-"War
szawa kolei .Fabryczno-ŁódlJdej. Ko· 
le) zaA kallska, ~fil n\emo7 prawie 
doszoziatoJe 1nla1oąll u rasie 116 
b12dzle naprawl&n&. 

Nie motna ja ten1 Die lubi6 
maszyn1 do szyoia-patrsoie oo sit 
r; nią stałoł . 

Przestała Jut 1>16 owym nud· 
nym, osamotnionym przedmiotem, 
który swoim mo11otonnym stukiem 
rozstrajał nerwy l rozpoczoła błogi' 
śpiew miłosierdzia. 

1 

Nie widać jut przy nłej poohy.1 

)onych przygn~blenlem postaci, Z&jf2-' 
ły to miejsce wesołe twarz)ozki; roz-i 
legają si~ śmiechy i wesoła piosnki, 
nie tłumione jut głuchym turkotem; 
ulotniło się bezpowrotnie wsz1stko· 
„ przeszłe", a zaświtało nad nią pro-'. 
mienne, pełne świetlanych nadziei -, 
jutro; z domowego klłłl\ wydobyła 
się na szersze pole d?>iałalności udu
chowiona, idealna w swem przezna· 
czeniu. Zamiast tęsknej, monotonnej 
aż do znudzenia pieśni - zawodzi 
hymn rzwycitlstwa. 

Grzmi nrtylerja domowa. 
I nie można j u~ teraz nie ko

chać znienaw1dzonej niegdyś, najnud
niejszej w świeoie maszyny do szy. 
cia. i choć zwyciężyć za jej pomocą 
nie jesteśmy w stauie, to jednak be"; 
niej zwycięstwo również jest niemoż
liwe, .iak nie bQdzie zwyci~stwa i 
bez te.J armjI zn.cnych istot, które w 
teJ eh wili siedzą przy maszynie. 

Cześć i chwała „artylcr;i domo· 
we)", cześć 1 J1wnlu. celnym Jej i 
wytrwałym strzelcom! 

'l'łom. łV. Sław 
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Lłnje telegraficzne nłe są uszko-
lzone. . 

- (g) Poddani obcy a ubez
fJieczenia. Minister spraw wewn~
trznych rozkazał wymówić posady 
członkom zarządów towarzystw, u
bezpieczeniowych - poddanym nie
mieckim i austrjackim. 

- (ga) Nieporozumienia 
„morator„jneH. Grono kupców i 
przemysłowców rosy1skich zwróciło 
siQ do ministerjów: finansów i handlu 
ze skargą na działalnośó niektórych 
banków, .które nie choi\ dyskontować 
weksli tych firm, które korzystają z 
moratorjum. 

- (ga) Podatek od cukru. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady mini
strów przy.jęto wniosek ministerjum 
skarbu w sprawie podwytszenia po
datku na cukier o 25 lr. z puda 1 o 3 
kop. z puda zbota, przewotonego 
bf\d~ to kole1", bądt statkami. 

-= (s) Pogłoak•. Po mieście 
łtrąty pogłoska, ił niemoy przed opu
szczeniem miasta młeU zniszczyć nie
które gmachy rz'dowe i dopiero po
dobno, wskutek interwencji grona 
obywateli mit~jscowych zaniechali 
swego zamiaru, kazavo szy sobie wza· 
mian zapłacić 60,000 rb. 

O ile staraliśmy sJQ sprawdzić, 
pogło1.ka ta jest pozbawioną wszel
Jdej podstawy. 

= (r) Wznowienie działal· 
n o6ci banku pańetwa w War• 
azawie. Warszawski kantor b1rnku 
państwa wznowił swoJ1t działalność. 

Do ozasu powrotu dyrektora lcan
toru bar. Tyzenbauzena, archiwum i 
dokumentów bankowych oraz reszty 
personelu uruchomione wydziały ban
ku funko)onnją w warszawskie.1 ka
sie gubernjalne1 przy ul. Rymarskiej 
nr. 6, gdzie sześciu Jclerowników wy
działów i 12 raohmistrzów, przyby
łych 21 powrotem z Mos.kwy, załatwia 
następuje.ee operacje: 

Wymiant pienfQdzy, rachunki 
przekazowe, rachunki bieta,ce, sprze
dd 7 proc. biletów kasy pa:dstwowej 
i niektóre w miar~ mo~nośol opera
cje handlowe. 

Powrót bar. Tyzenhauzena z Pio
trogrodu i reszty personelu hauku z 
Moskwy, spodziewany Jest dziś; wte

r dy WS~]Stkle wydziały banku pnń
ltwa zaczn" funkcjonować normalnie 
we własnym gmachu. 

t2fl (ga) W:rw•z •k'• z Ro• 
ejl. Przedstawiciele przemysłu skó
rzanego zwrócili się do ministerjum 
handlu i przemysłu z prośbą o zez
wolenie na wywóz z Rosji skór. 
SprawQ t~ przedstawiono do rozpa
trzenia specjalnej naradzie w spra
wach eksportu, której przewodniczyć 
będzie wlce·mlni8ter handJu. 

- Co) O zapomogę. W po
czątkach zorganizowania milloji oby
watelsJde), 1eden z milicjantów pod
czas pełnienia swolch obowiązków na. 
ulicy, Weingarten, został zabity, dru~ 
gi zet\ Teodor Heinrich - raniony 1 
dotat\ lety ehory. 

Centralny Komitet obywatelski 
postanowił wydać Heinrichowi zapo
mogę na leczenie i w tym celu za
rzj\dził zbadanie jego stanu majj\tko· 
w~go. 

- (o) Z Komitetu Opałowe
g o. Do :i:a)~ć biurowych Komitetu 
Opałowego, z któremi związana jest 
działalność jego, potrzeba jest bezin
teresownych rąk kilkunastu chętnych 
obywateli, gotowych poświęcić spra
wie dobra publicznego codziennie 
Jdlka gc: dzin wolnycl1, mianowicie od 
9 do 12-ej w południe lub od 2 do 
5-ej po południu. 

Biuro K. O. mleśoi się przy ul. 
Piotrk owskiej M 96, s-ie pi~tro, gdzie 
będą przyj mowane zgłoszenia. 

- (ga) Na fta dla Łodzi. Z 
chwilą otwarcia szosy warszawskiej 
dli& ruchu kołowego, grono tute jszych 
lrnrtowników nafcianych 13rzedslę
wziQlo kroki w celu uzyskania ze
zwolenia na dowóz do Łodzi nafty, 
JctóroJ brak łodzianie silnie odczuwają 
O il e kroki te uwic1'i.czone będl\ skut
ldem po myśluym, cC\ny na naftę, 
wyśru bo wane ostatni o do 30 ko p. zn 
mrnrtę, ulegną zniżc e . 

- (h) Zeb rar.ie (~omitcetu 
Cze r tr.·onego Krzyża. Dzi ś o 
godz. 7 wi eczcrem w B!n lei sali w 
J1otelu I\Tnnteull n odbędzi e s. ·) zebrn
rne ('ZJ011 J;ów Ct.: nt rnl ncc.o I{omd ctu 
C7.l·rwo11er. o 1\ rzyża . Na. porząd !m 
d:t! Ol l ll ,\' !Il ZIJUjdUj <l Ei t: bardzo wu~.JIO 
!:lprawy. 

.NO\\' Y R URJP!R .f,0117.TCT=-in pafihlerniJrn 1914 roku. s. 

- (x) Precz z pijaństwem. 
W związku ze 5tunowiskiem Najjaś
niejszego Paua w sprawie ostatecz
nego zniesienia skarbowej sprzedaży 
wódki, policja wszystkich miast otrz.v
mała rozkaz ore~ztowania i:;potyka
nych na ulicy ludzi pi1anych i doko· 
nywanla. :niezwlol.'znie śledżtwa, gdzie 
dany osobnik nabył wódkę. 

Ma to na celu walk~ z tajnym 
wyszynlciem trunków. 

Jak wiadomo, ujawnienie sprze
ddy wszelkiego rodzaju trunków 
pociąga za sobą obecnie karę admi
nlstrncyi ną - zamk nięcia w wi,~zie
uiu na'a mies. lub grzywn r.i do wy-' 
sokośoi 81000 rb. 

Z powrotem policji łódzkiej na 
stanowisko, re presje te będq prze
prowadzone z całą surowością. 

= (h) Zniszczenie n iem;ec• 
kiego telegrafu polov.1ego. -
Z chwilą w.kroczenia do miasta wojsk 
rosyjskich, z rozporządzenia władz 
wojskowych poprzerywano przewod
niki telegrafu i telefonu polowego 
niemieckiego. 

- (s) Tania kuchnia robot-
11ik6w chrześcjańskiob. Komi
sja międzyzwiązkowa Stow. robotni· 
ków chrześciańakich „Praca" i „Chti
stllohe Oewerkschaft" w Łodzi, otwo
rzyła pierwszą taniq kuchnię dla ro
botników przy ul. Przejazd M 84, w 
Domu Ludowym. Cena obiadu B kop., 
z chlebem ó kop. 

- (o) 4 e ezkoły handlowei 
kupiectwa. Dziś rozpocz~ły si~ 
lekcje w klasie 8 Szkoły handlowej 
kupiectwa łódzkiego. Nauka w kla
sach podwstępnej, wstępnej, pierw
szej i drugiej rozpoezną si~ w ciągu 
przyszłego tygodnia. 

Zapisy do tych klas przy1muje 
kancelarja szkoły do wtąrku, B listo
pada r. b. 

=(o) W aprawie utrzyma• 
nia Milicji. W celu utworl.enia 
funduszu na utrzymanie milicji, na 
ostatniem posiedzeniu Centr. Kom. 
Obywatelskiego postanowiono opo
datkować wszystkich obywateli mia· 
sta. Załatwienie te) sprawy przeka
zano spec)alnej komisji z p. Edwar
dem Wagnerem na czele. Komisja 
przedstawi swo1e wnioski 1 projekt 
Cent. Komitetowi na najbli!!szem ze· 
braniu. 

= (o) Bezpłatne azczepie· 
nie oepf. Wobeo tego, te ospa 
znowu pochłania ofiary, wznowione 
zostało bezpłatne szczepienie ospy, 
mianowicie: 1) w ambulatorjum przy 
ehrześ6. Tow. dobroczynności, Dziel· 
na nr. fi2, we wtorld i piątki o godz. 
9 z rana; 2) w szpitalu Anny Mar)i 
przy ul. Rokicińskiej nr. 11, w po
niedziałki, środy i soboty od godz. 
12 do 1 po poł. i 8) w szpitalu Poz
nańskich, Targowa nr. I, we wtorki 
i piątki od godz. 12 do 1 po poł. 
Czynności te pozostają pod egidą 
sekcil sanitarno-lekarskiej przy C. 
K. M. O. 

- (ga) Tania kuchnia, Tow. 
akcyine widzewskiej manufaktury, 
o11Cąc przyjść z pomocą swym ro bot
nikom, urządMno dla nioh tanią 
kuchnię. Kaźdy robotnik tej fabryki 
otrzymuje dziennie dla siebie i ro
dziny litr do brej zupy i pół funta 
chleba do każdoj porcji. 

- (o) &i ljołeka imienia Ste
belskich, przy ul. Mikołajewskiej 
N2 M, otwarta została na nowo i funk
cjonuje codziennie od god.z:. 4·ej do 
6·ej po południu. 

::m (s) „Bratnia Pomocu. -
Tow. „Bratniej pomocy" w Łodzi u
rządziło w lokalu szkoły głuchonie
mych przy ul. Cegielnianej nr. 23, 
herbaciarnię dla biednych bez rM.ni
cy wyzna.nia i narodowości. 

'.tlałożycielami, którzy złotyli pe
wien fundusz na pierwsze potrzeby, 
byli pp.: Heiman, Zucker, Wasser
man i dr. J el szański. 

Szklanka herbaty z cukrem kosz
tuje I lrop. i bułka tet 1 kop. 

Jak J)OtrzE!bną była w dzisiej
szych czasach wspomniana herba
ciarnia, do wodem, iż dziennie wyda
dajo się w n iej do 800 szklanek her· 
baty i bułek. Prócz tego herbata wy
dawana jest iw :~J ieduiejszym zupeł
nie darmo. 

Nad porząd kiem czuwa Kom it ot 
wrirn z ho11 01·owo pol ni ącym l S\re o
bowiązki gospoda rzami i· gos pvdy
lti3ud. 

Zulo~J' Ci clc n ie zwracnli sir:, ~ n i 
to JllYiu le podaD~ l>yl " w (:'.h:.UJ i<" ll. 
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do Komitetu Obywatelskiego o zapo
mogę pienięirn\, n prosili tylko o 
odstąpienie darmo, lub po zniżonej 
cenie opału. Zwrócono siQ również i 
do gazowni mie jskiej z prośbą o 
obniżenie opłaty za gaz . 

- (s) tto·:ncerły w „Ci.de· 
Eavcy". Od dziś co dziennie odby
wnjll się w Cate-Savoy od godz. 6 do 
12 w nocy koncarty braci Łaznre
wych. 

= (o) Mrmowolne zabóS· 
stwo. Dzisie1szej nocy, do kl)szar 
przy ul. Benedykta przyszło dwuch 
tolnierzy rosyjskich, zabłąlrnnych w 
mieśc i e, nie mogąc trafić do swogo 
oddziału. Udai ąc się na spoezynek, 
!t.ołnierze postawili karabiny w kącie 
przy ścianie. 

Na służbie z.na j dowało się, iak 
zwykle na żmianie, k ilku wartowni
ków ze straży miejskiej. Jeden z 
nich przez cielrnwość oglqdał kara
bin i nie chm1cy pociągnął zn cyn
giel. Ku la trafiła w samo serce jed
nego ze st oJ ących opodal strażników, 
kładąc go trupem na miejscu, 

Zabity pozostawił żon~ i 4 dzieci. 
Sprawce zabójstwa uresztowano. 

„ __ (p) VJypadkc. Na polach 
przy ul. Brzezińskiej milicja znaJazla 
wyczer panego z sił i zzi ~bniętego 
młodego człowieka Jat około 18, le
Jrnrz Pogotowia przyprowad~lł go do 
przy tom n oś ci. . 

- Na. ul. P i<itrkowskiej 20, Hersz 
Kantorowicz, lat 47 handlarz, pobity 
t(}pem oarzQdziem odniósł rany 
głowy. 

- No przedmieści u Karolew Wła
dysław Muranowski, lat 85, w kłótni 
uderzony siekierą, odniósł ranQ lewej . 
nogi. 

- Na ul. Widzewskie.1 róg :Prze
jazd przejechano wozem 42-let n ią Zo· 
fię Dzidowską, odniosła ona ranQ 
głowy i lewego boku. 

Z Teatru. 
-o-

Teatr Zjednoczonych. 

Polscy' artyści zjednoczeni, gry
wający w teatrze „Thalia" przy ul. 
Dzialnef, o godz. 3 i pół po poł -
melodramat .so lat życia i:;zu1era". 

W najbliższym czasie wystawio
na zostanie sztuka Rączkowskiego -
• Wóz Drzymały". 

pomoc Dla Xr61esłwa. 
Wobec przerwy w czynnościach 

Dumy państwowej, najpoważniejszem 
obecnie przedstawicielstwem społecz
nem w Rosji jest Zwie.zek ziemstw z 
całego Cesarstwa. Związek ten wy
dał przed kilku dniami odezw~, wy
drukowant\ w dziennikach piotro
grodzkich 1 moskiewskich. Oto jej 
przekład: 

„ Wielka kl~ska wojny ogarnęła 
niemal połowi} Polski. Setki tysięcy 
mieszkańców pozostały bez chleba i 
dachu, postradały całe swe mienie. 
Dziesiątki tysięcy tych mieszkańców 
muszą uciekać z gniazd ojczystych. 
Plony przepadły, poJa nie są zusians. 
Ludność, w którą piórwsze ciosy 
wojny ugodziły, doznaje okropności 
głod11 w .kraju wogóle spustoszonym. 

„Uosjanie nie mogą pozostać o
bojętni na los nieszczęsnej Polski. 
Nakazuje tak nletylko obowiązek 
moralny; przemawia głos serca rosyj
skiego. Wielka moc Jedności, która 
niewzruszenie połączyła wszystkie 
narody państwa rosy jskiego, bronią· 
ce wspólnej ojczyzny i kraju rodzin
nego, zespoliła naród l)Olski z Rosjł\ 
świętem uczuclem braterstwa. 

„Przytulmy wi~c bezdomnych, 
nasyćmy głodnych, ogrzejmy niesz
częśliwe ofiary wo jny SJ>Ó ł czuciem 
bratnieru. i p1eczołowitości ąl 

„ Wszechrosyjski Zwif\zek ziemstw 
wzywa do udzielenia szerok iej po
mocy cierpiąc;} m nędzę mieszk&ńcom 
Pols ki. 

"i· :iczc1ny poł nomocnik Związku 
ks 1~riżc L11;nw. 

· „Ot1nr ' przyjmuje l.lomitrt ~1 ! ów
ny Zwl:r1,1,u w 11<kw1e, nn. lJ uh. u· 
rze P 1otl"O\' • ..:him :11·. ;:. 

f osłowie rosyjscy we .twowie. 
Jak donosi „Prikarpackaja Ruś" 

bnwią we Lwowie następujący posło
wie do Dumy: I. Demidow, N. Kru
penskij i były przewodniczący trze
ciej Dumy, Chomiakow .. Przybył tak
że do Lwowa członek Rady państwa, 
Rakowicz. W tych dniacli przyje
chać mają do Lwowa: poseł Makła
kow i syn prezesa Dumy Państwo
wej, Rodzianko. 

Poseł Liebk n echt 
usprawiied l&w 1a towarzy„ 

sz6w n2emieckich.; 

W .Berliner TagbL • poseł Lieb
knecht protestuje pr.zeclwko opinli, 
wygłaszanej i ustalonej po za grani· 
cami Niemiec, ~e socjaliści niemiec
cy, biorąc gorący udział w wojnit: 
obecnej, vryrzekli ,si~ sił~ faktu swe-. 
go programu i zlali si~ .1 burtua
zją. 

Jako ai'gument, dowodzący, !!e 
jest przeciwnie, Liebknecht wystawia 
zachowanie siQ socjalistów podczas 
ostatniego posiedzenia sejmu, zwoła

nego celem zatwierdzenia kredytów . 
wojennych. 

~ W czasie odczytania powita
nia cesarskiego siedzieliśmy - wołal 
Liebknecht-i wyszliśmy przed zam-} 
lrnil!ciem posiedzenia. 

GDzie jest JCronprfnzl 
Jeśli wierzyć prywatnym donie- 1 

sieniom gazet niemieckich pruski na-; 
st~pca tronu, sto11\o na ozele armjl) 
piątej, walczy obecnie na terenie) 
franko·belgljskim, gdzie dokazuje (o-'. 
czywiście) cudów waleczności i wiei·' 
kie talenty strategiczne. · 

Z drugie.j jednak strony .A,r
miejsldj Wiestnik" dowodzi, ta pod-'. 
czas niefortunnych operacji wojski 
niemieckich, maj(\oyoh na celu zd~~ 
bycie Warszawy i odci~oie forte- / 
cy d~blińskiej, kronprinz znajdował . 
sil:) ze sztabem swoim w Radomiu. 

Z tega wynika, ~e w relacjaoh1 

prasy niemiaoklej pruski następea1 

tronu znajduje się tam, gdzie orę~ 
niemiecki zdobywa jakie takie suk-' 
ce~y, natomiast kl~ski zwalane są' 
zawsze na nieudolnych generałów. 

To takte taktyka, tylko ~ie wo· 
jen na. 

Jłiesłychane zbroDnie 
żołnierzy w ęgiers cich. 

Zabrany przez rosjan do ntewoli 
chorąży Wołk, zakomunikował „Pri· 
karpatskiej Rusi", ~e po bitwie pod 
Krasnem podczas odwrotu austrjak ó ~ 
na linji Gródek - Jaworów stał on· z 
kompan) ą we wsi Podzamcze. 

Przyprowadzono tam kilku wzi ę
tych do niewoli ~ołnierzy r osyjskl c.11, 
a z nimi 61 włościan i 80 kobiet' oraz 
dzieci, podejrzanyh, według słów ~oł
nierzy - madziarów, o rusofilstwo. 
Wszystkich wyprowadzono w pole i 
bez sądu, śledztwa i zbadania powie
szono we wsi, kolejno 61 włościan w 
oczach ich ton i dzieci, nie nozwo
liwszy się po~egnać z temi ostat
niemi. 

Och otnik-kat Mlnierz- madziar 
bił przedtem każdego włościan ina 
pod z1~by i w t,warz. 

P o upływie p iP.c iu minut ka~de· 
go z po" iesMnych 7.d!}j mow::mo na 
rozkaz oboc11 cgo lekarza i przekłówa

no uag1112t DJ . 

Włościanie prosili tylko o _jedno 
l1rzcrl ~lilie.· ią, nuv 1·.u~li •-if' wy
~! 1rn 1 J,1 6 1 .z111ó\\l6 ui<'icrz, ało im 
leu.o oclm61. ion_o. 



Niemieckie działa oblężnicze. 
Ogromnie interesujące dane o 

niemieckich 42-centrymetrowych dzia
łach oblęiniczych, podaje do gazety 
„Politiken• pewien duńczyk, który 
będąc technikiem, pracował w jednej 
z olbrzymich puszkarń niemieckich. 
Lufa 42·centymetrówki przy 17-me
trowej długości liczy a metry w ob
wodzie. 

• Jeżeli we~miemy pod uwagę, że 
kaMe .z tych dział waży ni.e muiej 
.,ad 20,000 kilogramów, to stanie się 
1rnmpletnie zrozumiałem, dlaczego 
pod Antwerpją przetransportowano z 
południa Francji tylko 2 takie kolu
bryny. 

Olbrzymi ciężar tych machin u
zależnia rrzewóz ich, tylko po bar
dzo dobrych szosach. 

Przeprawa takiej armaty przez 
rzekę jest wprost niemożliwą, gdyż 
żaden most pontonowy nie jest wsta
nie znieść podobnego obciążenia. 

Na każdy nabój, ważący 800 ki
logramów wypada 400 kilogramów 
l rochu, czego łączny koszt wynosi 
38,000 marek pruskich. Największa 
liczba strzałów, jo.ką działo dać mo
te w ciągu 1ednego dnia bezustannej 
ralby dochodzi do trzydziestu, koszt 
"zego wyniesie 1,140,000 marek. Do 
v:rnygtkich tych wydatków należy 
dołączyć jeszcze; koszta przewozu, 
utrz.vmania obsługi i amortyzacji, co 
o:rółem uczyni 1 i jedna czwarta mil-
.Jonu marek dziennie. . 

Wszystko to było by jeszcze ni
czem, gdy by działo mogło służyć 
~zas dł'.lższy, ale po stu pierwszych 
wystrzałach nadaje si~ ono tylko na 
szmelc. 

Te 
-· )-

„FiGtro ·tttd-Polsce11• 

PlO'r~OGHÓD. Z inicjatywy mi
nistra finur._,ów, po porozumieniu się 
z mmistrem kom µnikacji, do rozpo
rządzer.ia J;.omitetu zbierania składek 
„ Piotrogród - Polsce" będzie oddane 
bezpłatnie 40 wagonów w celu prze
wiezienia zaofiarowanych różnych 
rzeczy do Warszawy. 

Wymfle11na dyplomat6w. 
PIO'rROGROD. Jak sie dowia

duje "Riecz• rządy rosyjski i nie-

miecki doszly do porozumienia w 
sprawie wymian.Y członków konsula· 
tów tych pańsw, którzy zatrzymani 
zostali po wypowiedzeniu wojńy, w 
charakterze jeń.ców. 

Nowe marki. 
PIOTROGROD. Przygoto\rnno 

projekt nowych marek pocztowych. 
Na markach od 1 do 7 kop. znaido
wać się będzie wyobrażenie Rosji od 
7 do 70 kop.-rozmaite środki prze
wożenia poczty, na markach zaś 1, 2, 
s i ó-rublowych-rysunek Kremlu, 
Pałacu Zimowego, Domu Homano
wych i klasztoru Ipatjewskiego. . 

Dymisja prof. de Courte• 
nay. 

PIOTROGRÓD. Minister oświaty 
za pośrednictwem rektora uniwersy
tetu, zaproponował profesorowi Bo
dpinowi-de-Courtenay, aby w prze
m~g;~ trzech dni podał si~ do dy
mISJl. 

Hr. Zeppelin - w Krym!e. 
JAŁTA. Obecnie dopiero przy-

pomina prasa rosyjska szczegóły dzi
wnej wizyty generała wojsk niemie
ckich .a. D. • (dymisjonowanego) na 
Krymie w 1908 roku. 

Z aparatem fotograficznym w rę
ku dni cale spędzał twórca floty na· 
powietrznej niemieckiej w ot:olicach 
Jałty, a w roku ubiegłym w marcu 
1913 r. znowu był w tych stronach, 
wprawdzie tylko trzy dni, lecz w 
ciągłych rozjazdach w samochodzie, 
przyczem zwiedził równie?; Sewasto
pol. 

Precz z pokojem I 
LONDYN. „Daily Chronicle", cy

tując artykuł „Koeln. Ztg. ", w któ
rym zupełnie przejrzyście omawiane 
są korzyści zawarcia odd7.ielnego po
koju między Rosją i Niemcami, pi
sze, ~e na wywody półoficjalnej nie
mieckiej gazety może odpowiedzieć 

tylko jedno: W tych dniach ukoń
czone zostało przewiezienie na kon~ 
tynent nowej 200 tysięcznej armji an
gielskie]. 

AngEelska flota podwodna 
LONDYN. Admiralicja wielko

brytańska ogłosiła urzędowe spra
wozdanie z działalności angielskiej 
floty podwodnej. 

Z powodu krążących po mieście pogłosek, jakoby 
oświetlenie uliczne miało być wkrótce przerwane, 

B. P. 
'-

B11a~1dlla z Ftirster6w GANTZ 
wdowa po obywatelu m. Lc.d1i Aronie Gantz zmarła w pl4telc dn. 30 pddl1enfta 
o godz 11 ra110; pogrzeb odbędzie się w nledzlelę dn. 1 listopada o god• 1 po poł., 
z domu przy ul. Nawrot 88a, na mlelsce wiecznego spoczynku na a&. ouwntan t.,
dowski oczem zawiadamia pozostała w nieutulonym talu 

Okazuje się, ~e dwie angiolskie 
łodzie podwodne były w zatoce Rel
go!andskiej .Już w dniu ogłoszenia 
wojny; zdobyły one tam nader cenną 
wiadomości. 

Podczas bitwy przy Helgolandzie 
flota podwodna niosła służbę wywia
dowczą, następnie słu~yła jako od
dział czołowy floty, wciągając flot€} 
niemiecką do boju, dzięki ·czemu u
dało się odciągnąć tą ostatnil\ od ba
zy operacyjnej. 

Do!"owyton. 
FRANKFURT. Na propozycję so

cjalistów szwaj_carskich i włoskich 
którzy zamierzali udać się do Nie: 
miec w celu prowadzeuia pertrakta
cji pokojowych - „Frankfurter Zei
tung" opowiada: „Misja ich jest zu
pełnie ~byteczna. Zaden niemieo nie 
myśli odstępować. Socjaliści szwaj
carscy i włoscy mogą zakomuniko
wać swym towarzyszom, że wszyscy 
niemcy występują solidarnie i posta
nowili walczyć do ostatniego•. 

Intrygi konsula 
nEemieckiego. 

LONDYN. Mlnisterjum spraw 
zagranicznych. zaprzecza pogłoskom 
o nieporządkach. w Egipcie. W rze
czywistości w lderunku takim pro
wadzono energiczną agitację, na cza
le której stał konsul niemiecki w 
Kairze. Agitacja ta jednak nie miała 
powodzenia. Po usunięciu konsula z 
granic Egiptu i wydaleniu poddanych 
niemieckich i austrjackich na czas 
wojny wgłąb kraju-normalny porzą 
dek został przywrócony. 

Powstanie boer6w. 
LONDYN. Gubernator generalny 

Afryki południowej zawiadomił mi
nisterj um kolonji, iż pewna liczba o
bywateli północnego okręgu byłej 
rzeczypospolitej Pomarańczowej, oraz 
zachodniego Transwaalu, uległszy 
złym wpływom, odmówiła uznania 
zwierzchnictwa rządu angielskiego i 
przygotowuje powstanie. 

Generałowie boerscy: Dewet i 
Beyers opanowali miasto Heilbron. 

CUKIER 

RODZ„A. 

Rząd postanowił zastosować środ~ 
ki stanowcze i zarządził jut .kro~ 
odpowiednie. 

Olbrzymia jednak większość lud„ 
ności Afryki południowej poznstaj• 
lojalna rządowi i zachowuje sie odr 
mownie względem idei powstania. · 

Ta część ludności, bez we,tplenla, 
dopomoże rze,dowi pod każdym wzgl1t-
dem do przywrócenia porzl,\dku. 

Choroba sułtana. 
KONS'rANTYNOPOL.Wbrew wie. 

ściom, rozprzestrzenianym priez sfe
ry dworskie, ze tródeł wiarogodnych 
zapewniają, że choroba sułtana za. 
ezyna przybierać grotny charakter. 

Sułtan nie podnosi si~ z łóżka. 
Do chorego zawezwano szeik-ril.

islam, który nie odst~puJe od łoża 
sułtana. 

Nowe przepowiednie pani 
de Th.ebes. 

Przed kilku dniami zamieśolliśmy 
wyjątek z ostatnich przepowiedzeń 
pani de The bes, gdyż w całości prze
powiedni tej cenzura niemieoka nie 
puściła by. 

Obecnie z powoda ustl,\płema pru
saków z Łodzi, podajemy dosłowny. 
tekst ostatnich przepowiedni francu
skiej wróżki. ; 

Pani Thebes tym razem pragnie. 
wykazać niezwykłą ścisłość. Oswiad-. 
czn ona, it wojna trwaó b~dzle 6; 
miesi~cy i 14 dni, te dnia 4-go grud-

1 
nia w Berlinie wybuchnie rewolucja\ 
i te dnia 12-go grudnia stolica Nie-~ 
mieo b~dzie zdobyta, zaś 10 st7oznla 
zwyciQskie wojska francuskie powri-: 
Cl\ do ojczyzny. ; 

Pani de Thebe& przepowiada· 
równiet wyniki polUyozne wojny o-\ 
hecnej· Według jej twierdzeń, ce-\ 
sarstwo niemieokie rozpad.ule si._~ 
Prusy stan!\ siQ republiki\, w Ba-} 
warja państwem samodJlielnem. \ 

Przepowiednie t.e, wydrukowł.ne1 

na pocztówkach, sprzedawe -. na a-! 
licach Paryt.a na rzeo.1 0Hrw~~ 
Krzyża. ~ 

- Wielka oszacl1ołtl 
1 powodu obecmej drołtaą ....._. ~ 

• .,.dła 'dyn.Je!• łJłb t 

· ~olysulfln I 
GAZOWNIE MIEJSKIE 

na pudy i worki sprzt· 
daje 

Dom Handlowy · 
Brao.la llleazkowac:i. 

11 Plotrlr.owaka 199. 11 

specJalDJ' lłroct.11 do prania IUUan7 
mycła pOdłóg, okten pleców l t. p. 
przed miotów oeoa 11& 1 fam top 15 
sposób utycł& w opakon.nta. Spne
dd hurtowa 1 delalloana D. ••Mi· . 
borsld .t.6di, Zawadzka 18. 
TamH DlJ'dłO &WJ'oajH 30 top flult. · 

podają do publicznej wiadomości, że przy dzisiejszyn stanie rzeczy 
w gazowni, gazu dla ołwleUenla ulic wystarczy mniej 
więcej do 1·go mata przyszłego roku. 

Z gazu do oświetlenia l gotowamla mogą P. T. Konsumenci 
korzystać tymczasem w dalszym ciągtl bardzo oszczędnie 
w godzinach od 7 do 8 rano, 10 do 1 przed południem I od zmroku 
do 9 wieczorem. W Innym czaslę ciśnienie w sieci rur doprowadza 

do minimum. 

~1--------------·----I~..,,, 
Buchalterii D L p b 1 k · Do Warszawy 

1 '" wójnel kdrespondenojl 1 prawa r. 11 ry u s 1 wyjetd!am 1utro. Zabieram listy 1 
J·nndlowego, oraz wszelkie biurowo- POLUDNIOWA 2. T l 18 1(9 przesyłki Wiadomość Biuro dzłenot-
. k "tk1 i t e • •u kó- Plotrko-ska 4.7, - podwór"" ::.ci, ,yucza w ro m czas e me o- „ „ „ „ ... 
rJa praktyczną 1 pr1y1pasabla na sa · Syphtlls, choroby skórne, włosów. (Zi•lona 2). :.1785-1 
mo~zielnego buchaltera koreaponden- (kosmetyka lekarsl!a) weneryozne 
ta cllugoiewl szet biura Ako. Tow. moozopłctowe 1 niemocy płciowe.). 
óltrty· pod „Buchalter praktyk" w Leczenie syphlłltsu salvarsanem Er-

aoministracJl nlnletszego pisma. Jich Rata .606" ·-91' (wśródt7lnle) 
------------- Leczenie elektryoznośotą, elektrolizą 

(usuwanie szpecących włosów) ehorób 
wl-6w I •k6•• P••• pomoc• ••lu• 
canego sl06CB WWSOkOg6rsklegO qu
a••IDmpe) oświetlenie kanału (uret
koskopia). Przyjmuje od 8-1 r. i od 
9-9 po poł. Pan.e od a-6 po poł 

.C 1orob9 sl{órne, wene·· 

.r~ czne i niemoc płclowq 

a..~• Lewkowicz 
powrócił. 

Leczenie tl."ypra bez szpryco• 
t."łań. 'l'eł. Sfl-ł 

l"rzy syphilisie :.<tosowanle prep. 9 60 
i „IJJ.4". 

Ota nań 'laohns noczelrt.llnia 

źłttuszerka masażystka 

Gl6wny 

bucbalłer-koresponaenł 
pierwszorzędnej instytucji tutejsze) 
sporz!ldza bilanse, ekspertyzy ksiąg 

handlowyoh 1 t. p. Przyjmuje też na 
stałe prowaczenie buchalterji i ko
respondencji w godzinach wieczoro
wych. Listowne ofertv sub .• Bank
bucb." w Adm i nisiracji n Kurjera." Za
chodnia Nt S7. 2749-0 

Lekc:Je gry 
r~- . ~ . ·- -:,3"~~, 
c.i:E!E,l:s · ..,_;,_:_;}, • ~ .;~~ 

l 
Biuro pocllłowa-ebp~i••: 

fortepianowe11 •· a w 1 a z • a • a,· 
metodą ułatwioną udziela doś· ~ :'°,...d o...al ·~-

i d i Jk Za „_~ pnyJmoJ~: epeaze, pnse ... 1 po• 
w a czona nauczyc e a Si.AU atow• rekomendowane 1 ••ronjne 

motna od 2 do 4 po poł. llat7 dla 1ałatwlenla na W&1U&w•' 

Szkolna 17, m. 8, front I I p1,1ro. :~J~°:!1··,.:=?~M1 ~=~=; 
)lU!'l10000~~ Jde. 

1 

------------------..-----i 1~gło~~enia a„0c.ne· KuplQ b•c•kQ ao gno1&•1d arew· l 
V ~..., • U • nlaną now4 lub iel&anlł 11ł7wa·1 
- ną w dobr7m stanie. Adres soataw16 

Dobra krawcowa, która szyje całą N K Łórli1ktin• ·~a.cbotlnla. I 87.· 
suknię za rubla mfes1ka prz7 w n : ur. • ) 

uL Piotrkowskiej J1i 66 w podwórzu 5w1ece .B-cl Krest.oftiltOW na p11- l 
lewa oficyna, drugie wejście, II piętr~ dy l fnnt7 oka17Jnle sprseda)e \ 
mieszka 16. Z11,iarska 13·A. dom Kramera, m. 8, 

l nleresa -załatwlę w stronę War:3za- P~1.;,;0 r;.;,w.;,s;,;ze~1>~li-.r~o . .__~~--~ 
wy, Rosji. Ltsty z odpowleclzią IMiO,.ZfJ~ łlltlzld po •o 1'op„ ll:o·, 

gwerantu lę. Widzewska 90 m sa. e. S\JUmT of rbL, aulmte po rublu. 1 
Warszawa., Krucza 24, redakcja. ~Raalce1 Konsta.ntznowska ł8-27 . . \ 

Jadę do Warszawy 0 obiście ubie- _,nalazca .granawwego damuleg~: 
ram listy i pr-<'syłki. Gęba.Iski. • lcapelus1s:& 1 denkiem w prąż~., 

Biuro (]ztenntkó • Fictrkowru:a 'l.7. 1 z naptssrn wew11ąir1 .M•ntooa 1 
.-...;..;,.,,.-..~-~--...;....,......-..~ ze13t\oe tacowy ;i;a wynagrodsenleIJO 
Ja<lę do WarsHwy w ponte<J1iałelc rubla otlnleść na id. ~waoglellelctł s> 

rano; zatatwlam wazyatlcl• inte· Jl ~tęti·o. 
nsy i przyjm:iję listy zw1czajne i J. 
re1wmendow11ne.na warszaw.;kł\ poeat~ ..-r.ra.1 # -.yn• l"lC:a 2 lun S poJrn• 
oraz pnesyild. Na. żyezenie mog~ • je -e~·tc"'us odd1lelne wejścia 
przy w leż ""powiedi. Adres: t'ołudnlo- słon•oaAe ll'.t.'P"'· ei.1urycznośó 1 ku„ 
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z dyplomem Cesarskiej Ake• 
demji medycznej w Petersbur• 
gu prau:tykujq.o& 20 lat, przy Jmuje: 
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